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W piękny, słoneczny dzień, mała króliczka Ania wybrała się z rodzicami do
parku rozrywki. Park ten był pełen kolorowych karuzel, wesołych światełek i
smakowitych zapachów. Ania była podekscytowana i nie mogła się doczekać, by
wypróbować wszystkie atrakcje. Jednakże, w tym parku były również tajemnicze
zakazy, które Ania miała wkrótce odkryć.

Ania biegła w stronę wielkiej, kolorowej karuzeli, kiedy nagle zobaczyła znak:
“Zakaz wchodzenia bez opiekuna.” Ania bardzo chciała wejść na karuzelę, ale
rodzice byli zajęci rozmową z innymi dorosłymi. Zła i rozczarowana, zaczęła
tupać nogami i rzucać się na ziemię. “To niesprawiedliwe!” krzyczała. Rodzice
podeszli do niej i spokojnie wyjaśnili, że to dla jej bezpieczeństwa, ale Ania była
zbyt zła, by ich słuchać.

Po chwili Ania zobaczyła stoisko z watą cukrową. Pobiegła tam z radością, ale
tuż przed stoiskiem zobaczyła kolejny znak: “Zakaz jedzenia waty cukrowej
przed obiadem.” Ania znowu poczuła, jak wzbiera w niej złość. “Dlaczego nie
mogę mieć waty cukrowej teraz?” krzyknęła. Tym razem rzuciła swoje ulubione
pluszowe króliki na ziemię. Rodzice znów próbowali tłumaczyć, że najpierw
trzeba zjeść zdrowy obiad, ale Ania nie chciała tego słuchać.

Następnie Ania zobaczyła wielki zamek z dmuchanym labiryntem. Pobiegła tam
z nadzieją, że tym razem nic jej nie powstrzyma. Ale niestety, kolejny znak:
“Zakaz wchodzenia bez skarpetek.” Ania miała na sobie sandały i nie miała
skarpetek. Tym razem nie tylko zaczęła krzyczeć, ale też rzucała piłki, które
były obok. Rodzice znów próbowali ją uspokoić, ale Ania była zbyt zła, by ich
słuchać.

Rodzice postanowili zabrać Anię na chwilę do spokojnego miejsca, gdzie mogli
porozmawiać. Mama przytuliła Anię i powiedziała ciepłym głosem: “Ania,
rozumiemy, że jesteś zła. Ale te zakazy są po to, by cię chronić i pomóc ci
cieszyć się parkiem w bezpieczny sposób.” Tata dodał: “Może spróbujemy znaleźć
sposób, by poradzić sobie z zakazami bez złości?”

Ania spojrzała na rodziców z zainteresowaniem. “Ale jak?” zapytała.

Mama uśmiechnęła się i powiedziała: “Spróbujmy to zrobić razem. Kiedy
zobaczysz zakaz, zamiast się złościć, spróbujmy znaleźć rozwiązanie.”

Ania i rodzice wrócili do karuzeli. Ania zobaczyła znak i tym razem zamiast się
złościć, zapytała: “Mamo, tato, możecie pójść ze mną?” Rodzice uśmiechnęli
się i powiedzieli: “Oczywiście, Aniu.” Razem weszli na karuzelę i Ania była
szczęśliwa, że mogła się bawić.

Później wrócili do stoiska z watą cukrową. Ania zobaczyła znak i zamiast się
złościć, zapytała: “Mamo, tato, możemy najpierw zjeść obiad, a potem watę
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cukrową?” Rodzice byli dumni z Anii i powiedzieli: “Oczywiście, Aniu.” Po
smacznym obiedzie Ania dostała swoją watę cukrową i była bardzo zadowolona.

Na koniec wrócili do zamku z dmuchanym labiryntem. Ania zobaczyła znak i tym
razem zamiast się złościć, zapytała: “Mamo, tato, możecie mi dać skarpetki?”
Rodzice mieli zapasowe skarpetki w torbie i Ania mogła wejść do labiryntu,
bawiąc się świetnie.

Ania zrozumiała, że zakazy nie są po to, by ją denerwować, ale by ją chronić i
pomóc jej cieszyć się parkiem w bezpieczny sposób. Nauczyła się, że zamiast się
złościć, lepiej jest znaleźć rozwiązanie razem z rodzicami.

Rodzice Anii byli bardzo dumni z jej postępów. “Ania, jesteśmy z ciebie bardzo
dumni,” powiedziała mama. “Nauczyłaś się, jak radzić sobie z zakazami i jak
znajdować rozwiązania bez złości.”

Ania uśmiechnęła się szeroko. “Dziękuję, mamo i tato. Teraz wiem, że zakazy
są po to, by mi pomóc, a nie przeszkadzać.”

Króliczek Ania nauczyła się, że zakazy są po to, by jej pomóc i chronić ją.
Zamiast się złościć, lepiej jest znaleźć rozwiązanie razem z rodzicami. Dzięki
temu mogła cieszyć się parkiem rozrywki w pełni i bezpiecznie. To była ważna
lekcja, którą Ania zapamięta na długo.
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